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Przedpłata wynosi: 


W Krakowie: 
miesięcznie A złr., kwartalnie | 3 złr., 
półrocznie © zł., rocznie i2 zł. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 ent 
miesięczne. 


Na prowincji | w cate] monarchii 
„nej Węgierskiej E 


missiacznie 4 zir. 85 cnt., kwartalnie 
A rir. uólrucznie $ złr., rocznie 16$ zir. 
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Kraków, Niedziela 7 Września 1890. 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


Rocznik II 


Cena ogłoszeń . 


Za wiersz petitowy, iub za jego miejsco, 
za pierwszy raz f6B centów, za Nast 

pne po % centów. — Małe ogłoszenia 
na pierwszej stronie ©6b centów tiksa 
i 4 centy vd wyrazu; na ostatniej stre- 
nie A@ cnt. taksa i © cnt. od wyinzu, 
W rubryce „Nadesłane“ 264p icontow od 
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0D WYDAWNICTWA. 
Upraszamy o rychłe odnowienie 
przedpłaty, która wynosi: 


W młlejseu : 


Za wrzesień „1 z. ct. 
bo końca roku . . 4 „ — >» 
Za odnoszenie do 

domu miesięcznie. — „ 45, 


Na prowincji: 
A zr. 35 ct. 
5, 35, 


Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do Administracji Kurjera Pol- 
skiego w Krakowie, ul. Szew- 
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze- 
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce. 


Za wrzesień 
Do końca roku . 


Nowy marszałek. 


Zdaje się, że przesilenie marszałkow- 
skie jest stanowezo załatwione. Hr. Tar- 
nowski ustępując z kierownictwa Sejmu 
i Wydziału krajowego, nie występuje 
wcale z szeregu wybitnych, czynnych o- 
bywateli; przeciwnie, przeszedłszy przez 
ciężką praktyczną szkołę jako autonomi- 
czny naczelnik kraju, będzie on jeszcze 
cenniejszą niż dotąd dodatnią siłą na ka- 
żdem polu publicznego życie. Będzie on 
niewątpliwie jednym z ty ch, którzy najgor- 
liwiej popierać bedą nowego marszałka. 

Kto jest książe Eustachy Sanguszko? 

Wiedzieliśmy zawsze, że to wielki pan 
o szlachetnych  popędach, wiedzieliśmy, 
że nie cofał się nigdy, gdy go do pracy 
publiczvej wzywano. W ybitnego jednak 
stanowiska nie zajmował. Przez długie 
lata niewiedziano, czem jest i co wart. 
Dopiero gdy podczas ostatniej sesji sej- 
mowej zjednoczona prawica postawiła go 
na swojem czele, było to pewnego rodza- 
ju objawieniem, gdy niespodzianie od- 
kryto zasoby energji, przytomności, by- 
strości, pilności, obok znanej dobrej woli. 
Takiemi bowiem przymiotami odznaczył 
się ks. Eustachy Sanguszko, jako prezes 
prawicy. I powiedziano już wtedy z wiel- 
ką radością, gdyż kraj nasz cierpi nie- 
wątpliwie na brak ludzi: oto jest jeden 
z mężów przyszłości. Przepowiednia ta 
zaczyna się sprawdzać, jak skoro książe 
Eustachy przyjął arcytrudne stanowisko 
marszałka krajowego. 

Wobec ponawiających się perjodycznie 
przesileń marszałkowskich, trzebu sobie 
zadać pytania: Czy nowy marszałek za- 
daniu podoła, czy na stanowisku wytrwa, 
czy,po dwóch lub trzech latach znowu 
nas przesilenie marszałkowskie nie za- 
skoczy? Otóż zdaje nam się, że jeżeli ks. 
Sanguszko uznał raz za obowiązek oby- 
watelski stanąć u steru autonomji krajo- 
wej, to on z własnej woli nie cofnie się; 
nie dopuści tego prawdziwie męzka doj- 
rzałość. poczucie godności własnej i tra- 
dycyjny patrjotyzm. 


leżały i nie leżą w osobach marszałków, 
ale w stosunkach. Marszałek jest odpo- 
wiedzialnym, a władzy nie ma żadnej; 
na marszałka spadają ciężary, a statut i 


regulamin Wydziału krajowego nie dają|z rók'ych stron kraju, a cyfra ta będzie, |dza wojskowa wysłała na ratunek podo- ; 


W ogóle możemy |rzyści odniosą. Mówić będą: p. Jan Bie 
powiedzieć, że powody do przesileń niejdroń „O nawozach sztucznych“, p. Wła- 


szałka, i tylko przez marszałka miano- 
wani. Nie chcemy bynajmniej ubliżyć 
w niczem całemu aparatowi Wydziału 
krajowego, nie mniej jednakże potrzebna 
um jest jednolitość i skupienie władzy, 
potrzebną jest większa pracowitość i 


większa karność, 


Pomijamy na razie rozdzielenie funkcji 
marszałka Sejmu, a prezydenta Wydziału 
Nowość taka, pomijając na- 


krajowego. 
wet pytanie, czy byłaby praktyczną lub 


nie, wydaje nam się prawie niepodobną 
do urzeczywistnienia, gdyż w żadnym z 
krajów koronnych nie ma analogji. Co 


się zaś tyczy reorganizacji samego Wy- 


działu krajowego, to zdaje nam się, że 


wnioski wykończone powinny być przy- 


gotowano na najbliższą sesję sejmową. 


U ile wiemy, są grona posłów z różnych 
stron Izby, które tę potrzebę uznają, 
sprawę rozważają. Co więcej, zapewnio- 
no nas, że już podczas ostatniej sesji 
wnioski dotyczące były przygotowane. 
Nie wniesiono ich atoli z obawy, żeby 
nie wywołały wielkich nieporozumień. 
Obawa taka obecnie nie ma podstawy. 
Trudno przypuścić, żeby się znalazł bo- 
daj jeden poseł, któryby życzył sobie perjo- 
dycznego pojawiania się przesileń mar- 
szałkowskich i któryby nie wiedział, że 
głównym ich powodem są wymienione wy- 
żej stosunki. Sądzimy przeto, że reforma 
Wydziału krajowego będzie walną spra- 


wą, która na najbliższej sesji załatwioną 


zostanie. Sądzimy, że nowy marszałek, 


ktobykolwiek zresztą nim był, postawi 
kwestją autaut, a już tym pierwszym 
krokiem okaże, że sobie zdaje sprawę z 


trudności zadania, że się trudności tych 
nie lęka, ale żąda sposobów i środków 
do takiego ich pokonania, żeby następnie 
ze zaufaniem we własną wytrwałość mógł 
sobie zakreślić pracę na cały szereg lat. 


Walne Zgromadzenie 


"Towarzystwa Kółek rolniczych. 


Dnia 10 i 11 b. m. odbędzie się w Sta 
nisławowie walne zebranie Tow. Kółek rol- 
niczych i zapowiada się bardzo świetnie. 
Według nadchodzących wiadomości, przy- 
gotowania postępują raźnie, z jednej bowiem 
strony dokłada stanisławowska Rada miej- 
ska z burmistrzem p. Szydłowskim na cse- 
le, wszelkich starań, by ze staropolską go- 
ścinnością przyjąć uczestników Zjazdu; z 


drugiej rozwija tamtejsza Rada powiatowa 


pod przewodnictwem marszałka p. Bryk- 
czyńskiego, oraz oddział Tow. gospodarskie- 
go, którego prezesem jest p. Jaroszyński, 
gorliwą działalność około urządzenia prze- 
glądowej wystawy bydła tamtejszej okolicy, 
oraz przemysłu tamtejszego. — O ile nam 
wiadomo, wezmą udział w wystawie także i 
zamiejscowi producenci i f.brykanci; mię 
dzy innemi ma nadesłać wyroby swoje szko- 
ła koszykarska w Jarosławiu, fabryka ko- 


szyków ks Jerzego Czartoryskiego w Wią- 


zownicy i wiele innych. 
Na uznanie zasługuje także wstawienie 
przez główny zarząd Tow. Kółek w pro- 


gram zjazdu pouczających wykładów, z 


których uczestnicy niewątpliwie wiele ko- 


dysław Szybiński „O znuczeniu racjonalne- 


„O uprawie roślin pastewnych". 
Dotąd zgłosiło się około 400 delegatów 


leca się Zarządowi głównemu, by postarał 
się dla zachodniej Galicji o pewne firmy 
w Krakowie, któreby a pewnym opustem 
dostarczały tak nasion pastewnych, jak ma- 
szyn i narzędzi rolniczych dla Kółek za- 
chodniej części kraju Wniosek p. Wyso- 
ckiego ze Lwowa: a względnie delegatów 
powiatu lwowsk'ego : 

a) Wzywa się Zarząd główny do wyda- 
wania Przewodnika raz na tydzień, ze 
względu na to, że częste wydawnictwo te- 
goż organu przyczynia się do urzeczywi- 
stnienia celów Towarzystwa. 

b) Wzywa się Zarząd główny do wy- 
stosowania odpowiedniej petycji do Wyso 
kiego Sejmu, celem zreformowania kas po 
życzkowych gminnych przez zmianę statu 


po obydwóch stronach , zapadły się for- 
malnie. O godzinie 6 rano przerażający 
trzask przeszył powietrze, a dwa łuki 
między piątym a szóstym słupem od 
strony starego miasta, zapadły się w Weł- 
tawę.  Dorożka,  przejeżdżająca przez 
most, zdołała ujść szczęśliwie. Kilku lu- 
dzi natomiast, których nazwiska dotąd 
nieznane, znalazło śmierć. W mgnieniu 
oka rozeszła się o tem wiadomość po 
mieście, a wszystko co żyło w Pradze, 
wyruszyło niebawem, aby się naocznie o ka- 
tastrofie przekonać, W oczach patrzących 
zapadały się dalsze sklepienia, a tylko 
podtrzymujące je słupy ponuro sterozały 
z fal Wełtawy. Nieopisany płacz i jęk 
rozleguł się dokoła. Popołudniu wir wo- 
dy rozbijał filary mostu, a równocześnie 
rozeszła się wieść, że duma Czechów, 
ich Teatr narodowy, silnie zarysowany i 
lada chwila runie. - Na szczęście, wiado- 
mość okazała się nieprawdziwą, gdyż 
woda załała jedynie dolne części gma- 
chu, ale nie naruszyła dotąd fundamen- 
tów. Tymozasem sceny straszne odby- 
waz się w zalanych dzielnicach. 
dzielnicy Józeta ' łodziami trzeba 


rząd główny, aby w celu stanowczego i 
ostatecznego załatwienia reorganizacji skle- 
pików w myśl uchwał walnego zgromadze- 
nia z roku 1889 zwołał w jak najkrótszym 
czasie zjazd delegatów tych Kółek, które 
sklepiki posiadają, i w myśl ustaw Zjazdu 
ei reorganizację sklepików przeprowa- 
ził. - 


berlińskiemu — bezprawi, dodajmy tolo- 
rowanych przez Niemcy. 

„Jeśli cesarz Wilhelm istotnie į szceze- 
rze jest przychylnym Rosji, jeśli przeko- 
nal się, ża Rosja sama przedowszystkiem 
szanuja legalność i wymaga tegoż same- 
go od innych, to niech tylko położy na 
szalę swoją powagę i siłę Niemiec, a 
przypomni tem sąmem 'Au*tro- Węgrom 
obowiązki ich, jako członków koncertu 
europejskiego. E 

„ Niedaleka już przyszłość przekona nas, 
czy uprzejmość, toasty *i* przemówienia 
cesarza Wilhelma w Rosji były tylko 
formułkami wskazanemi przez ».atykietę, 
czy też są one wyrazem woli cesarskiej, 
szczerości myśli, uczuć, planów i zamia- 
rów Niemiec? 


O bulanżyzmie. 


Ostatni rozdział rewelacyj Figara zaj- 
muje się, jak wiadomo, wyborem Carno- 
ta i udziałem p. Clemenceau w te] spra- 
wie. Wobec tego Rochefurt ogłosił nowa 
uwagi i obwinia p. Clemenceau, że z po- 
mocą komitetu rewolucvjaego pod prze- 
wodniectwem Eudesa, chciał wywołać roz- 


tu, zdążającą do dawania włościanom szyb 
kiego i taniego kredytu, c) Wzywa się Za 


Kółko rol. w Wybranówce, pow Bóbr- 
ka: a) Zwakywszy, że skutkiem rozdrabia- 


nia gruntów włościańskich przechodzą one 


coraz liczniej w ręce nieżyczliwych nam 
w każdym względzie Israelitów, Zarząd 
główny uda się do Wys. Sejmu o zmianę 
ustawy w tym kierunku, aby grunta, nie 
obejmujące przynajmniej 10 morgów, nie 
mogły być dzielone, ale raczej najstarszy 
syn dziedziczy? gospodarstwo po ojcu, a 
reszta rodziny ma być spłaconą. 

b) Poleca się Zarządowi głównemu wyje- 
dnanie u dotyczących władz, aby Kółka 
rolnicze, starające się o utrzymanie lub też 


już utrzymujące trafiki; zostały uwolnione 


od wszelkich datków i należytości rządo 
wych. ©) Zarząd główny uda się do władz z 
prośbą, aby nad sklepikami i szynkami ży- 
dowskiemi, znajdującemi się po miastach i 
wsiach większy dozór i kontrola rozciągnią- 


było dostarczać żywność ludności, a że ruchy. Clemenceau ogłasza obecnie na- 
gdzie nie gdzie dojść nie było można A] stępujące oświadtzenie: „Zaprzeczam w 
po części łodzi brakło, wołania o chleb sposób jak najbardziej stanowczy owym 
rozlegały się wśród dzikiego szumu wzbu- uwagom, jakio Rochefort” w łatwo dają- 
rzonej wody. Smutniejsze jeszcze było | cym się pojąć zamiarze kładzie mi w u- 
położenie ludności w sąsiednich okoli- | -i., Nieprawdą jest,, żóby Rochefort po- 
cach, gdzie woda całe wsie pozalewała, | -ozumiewuł się ze mną w jakikolwiek- 
a ludność, o ile z życiem ujść zdołała, bądź sposób, w celu wywołania gwałto- 
stała na wystających po nad wodą nasy-pwnych manifestacyj na ulicy w wigilję 
pach kolejowych, wołając rozpaczliwie of kongresu, z pomocą komitetu rewolucyj- 
pomoc. Rada miasta Pragi na nadzwy” | nogo. Przypominam sobie, że Rochefort 
czajnem posiedzeniu uchwaliła z funduszów | powiedział mi, iż następnego dnia zoba- 
miejskich pomoc dla zagrożonej głodem czymy się z p. Eudes. Czy może to po- 
ludności i wybrała komitet dla zbierania į afao zwierzenie, które z mojej strony 
składek dla . nieszczęśliwych. W dniu]żądnych uwag nie wywołało, ma wplątać 
wczorajszym na szczęście deszcz ustał if mnie w tę sprawę kroków gwałtownych, 
Wełtawa zaczęła opadać. Wstrzymany potępianych zawsze przezemnie? Jeszcze 
ruch pociągów kolejowych został po czę- jeden ostateczny dowód: W owej histo- 
ści otwarty“. , ; rycznej nocy wszyscy współuczestnicy 


"Pte zostały, ze względu, że takiego nadzoru 


go płodozmianu* i p. Seweryn Wiśniewski 
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dle piekła. sił przy moście Franciszka Józefa 399 
centymetrów. Piwnice składów tramwa- 
jowych zalała woda. Składy miejskie 
również zagrożone. Pola okoliczne zalane 
wodą*. Pod wieczór telegram doniósł, że 
w górnych częściach Dunaju woda za- 
częła opadać. 


Wylewy wód. 


Wiecznie na drugi plan odkładara spra- Telegramy o wylewach wód: z Linzu, 
wa regulacji rzek przypomniała się kata- | Preszburga, Korneuburga, Opawy brzmią 
strofą, jaka nagle i niespodziewanie z po. | Ównież niepomyślnie. Także w Dreźnie 
wodu wylania Wełtawy dotknęła Pragę | dawiają się katastrofy, gdyż Elba wy- 
i przyległe terytorja, a także nowym wyle- stąpiła z brzegów 1 zalała. dotąd kilka 
wem wód Tyrolu i Vorarlbergu a po j ulic. 
części także wylewem Dunaju. | 
Z Pragi donoszą nam: 


| sa 
Ulewny deszcz, jaki tu przez kilka | 


bezustannie padał, był przyczyną tak 
gwałtownego wezbrania Wełtawy, że wo- 
da przerwawszy wszystkie tamy wystąpi- 
ła z brzegów i zalała wszystkie ' przyle- 
głe dzielnice a przytem „zaskoczyła tak x 
nagle mieszkańców, że większa ich część| Krążą pogioski, że wizyta cesarza Wil- 
była zmuszona ratować się na dachy do- heima w W 

mów i tam wyczekiwać pomocy. Ratu-j dziernika. Grażdunin powiada, że nie 
nek niesiony zagrożonej ludności postę- j widzi nie dziwnego w tem, że jako szcze- 
pować mógł nader powolnie, gdyż brakło | ry aliant i przyjaciel, cesarz niemiącki 
łodzi ratunkowych a wir wody był tak |może mioć wiele iuteresów, o których 
szalony, że odważni nawet wioślarze ba-| pragnie rozmówić się osobiście w Wie- 
li się wyruszyć do zagrożonych dzielnie. | dniu, a wobec tego nie widzi powodów, 
Dość moono zbudowana pływalnia woj- | dla których wizycie rzeczonej należałoby 
skowa, w której mieszkali feldwebel i nadawać znaczenie jakiegoś faktu nad- 
trzej pomocnicy, wyrwana została for-|zwyczajnego, czy też groźnego dla po- 
malnie z podstaw a skutkiem tego wła-| koju Europy. i 


Wiadomości - polityczne. 
Z pism rosyjskich. 


iedniu ma nastąpić 2 paź- 


„Wszelako — ozytamy dalej — nasu- 


Z Wiednia donoszą pod datą wczoraj-| słyszeli, jak energicznie sprzeciwiałem gię 
projektom rewolucyjnym, jakie robil 
Rochefort i jego przyjaciele*. Cała ta kara- 
panja prasowa dowodzi, że to właśnie 
Clemenceau wnioskiem postawienia kan- 
dydatury Carnota, y przeszkodził głównie 
wyborowi Ferrego. 
Z Alzacji. 

Na granicy francusko-niemieckiej zwol- 
niono cokolwiek przepisy paszportowe, 
które uniemożliwiały wszelkie stosunki 
między mieszkańcami pogranieznymi. Ul- 
ga ta staje się przeto już solą w oku 
szowinistycznych organów starego kie- 
runku. Między inuemi, Hamburger Cor- 
respondent żali się, że obecnie Francuzi 
licznie przybywają do Alzacji jedynie dia 
podniecenia agitacyjnych żywiołów. Sprze- 
daż majątków ziemskich jakoby ustała. 


pełnione są Francuzami, a ludność miej- 
scowa wszędzie oziębła wobec wpływów 
germanizacyjnych i wyróżnia na każdym 
kroku gości z .zagranicy W hotelach 
i restauracjach mówią po francusku, 
rachunki piszą po francusku... itd. itd. 


Z różnych stron. 


— We środę odbył się w Berlinie wies 
soejalno-demokratyczny, na którym Lieb- 
knecht bronił się przed zarzutami partji 
skrajnej. Zgromadzeni uchwalili wyrazić 
mu votum ufności. 

— Książe rejent bawarski zamianowal 
proboszcza  wiircburskiego dra Józefa 
Schorha arcybiskupem „Bambergu. i 

— Biskupem strasburskim ma zostat 


mu środków do ich dźwigania. Każdego; według wszelkiego  prawdopodobieństwa „Į ficera z 85 pionierami. Dotarli oni do wa się pytanie: Dlaczegóżby cosarz Wil-iza zgodą Ojca świętego ksiądz Hilpisch, 
marszałka, który nie chce być malowa- | znacznie wyższą. Stanisławów ożywi się te-|pływalni, atoli w tejże chwili uderzyły helm, który tak świeżo i przed obliczem persona gratissima dla pruskiego rządu. 


nym, muszą te stosunki zniechęcać i ła- 
mać. Jeżeli przeto na przyszłość ma być 
zapobieżone przesileniom, należy stwo- 
rzyć takie warunki, żeby marszałek kra- 
jowy nie tylko chciał, ale i mógł wytrwać 
na stanowisku przez kilka kadencyj sej- 
mowych, Obecnie, w najbiiższej przyszło- 
ści jest stworzenie tych warunków tem 


dy w dniach walnego zebrania, nie ulega 
bowiem wątpliwości, że gorliwa wspólna 
akcja magistratu stauisławowskiegu, tam- 
tejszej Rady powiat.wej i Tow. gosp., nie- 


działa atrakcyjnie na wielu ciekawych, 
|którzy z bliższych i dalszych stron do Sta- 
nisławowa na ten czas przybędą, akcentu- 


,|dotąd niema, a po karczmach zaprawiająj „Wody Dunaju podnoszą się ustawi- 
wódkę kwasem siarkowym, by lepiej w gar- cznie. Około godz. 12 stan wody wyno- 


wody tak gwałtownie, że most pontono-, całego świata zamanifestował swoje uczu- 


klimatyczne w. Wogezach prze- 


— Książe Walji złożył w Homburgu 


wy został w mgnieniu oka zerwany a cia dla monarchy rosyjskiego, oraz chęć odwiedziny księciu Bismarckowi. 


wszyscy żołnierze wpadli do Wełtawy. ugruntowania przyjaznych z Rosją sto- 


— Korespondent Köln. Ztg. zapewnia, 


Zaczęła się straszna walka o życie. Pio- suuków, nie miałby uzupełnić swych ma-|że książe Ferdynand bułgarski 'nie ma 
mniej głównego zarządu Tow. Kółek, po- |nierzy — a wybrano właśnie najlepszych nifestacyj rusofilskich takiemiż czynami {nic wspólnego ze słynną broszurą p. t.; - 


pływaków, dokładnie obznajomionych z w Wiedniu, które dosturczyłyby scepty- 


„Czy Bułgurji grozi niebezpieczeństwo ?“ 


miejscowością — chwytali się pływają | kom rosyjskim dowodów o szczerości io ile zaś ona przygotowuje opinję publicznę 
cych belek, aby ujść śmierci. W ten spo- prawdziwości dążeń niemieckich w sto-ido ogłoszenia niezależności, potępia ją 


ważniejszem, ile że kraj stoi przed za- 
duniami bardzo trudnemi, które można 
krótzo określić dwoma zdaniami: Gospo 
dars'wo ekonomiczne i finansowe należy 
uporządkować; autonomję od dołu dogóry na 
leży urzeczywistnić, ażeby przestała być 
formalną tylko i przestała zależeć od łaski 
czy dobrej woli swoich funkcjonarjuszów. 


ic tym sposobem i swe uznanie dla tak 
pożytecznej instytucji, jaką bezsprzecznie 
jest Tow. Kółek rolniczych. rów znalazło śmierć w falach. Co do pły- 

Na zgromadzenie zapowiedziano między | walni wojskowej, to tę porwał prąd wo- 
innemi następujące wnioski: powiat krako- |dy i niósł ją, wraz ze wszystkimi lu- 
wski. a) Poleca się głównemu Zarządowi |dźmi wewnątrz się znajdującymi, aż 
poczynić kroki celem ustanowienia facho-;do miejscowości Troja, gdzie cała ta 
wych lustratorów sklepików chrześcijań- | płynąca wyspa oparła się o wystające 


sób podoficer i kilkunastu żołnierzy zdo- 


o „sunku do Rosji? Jaśli manifestacje tego | nawet najzupełniej- Kównież Stambułow 
łało wydostać się na brzeg a 15 pionie: i 


„rodzaju rozpoczynają się zazwyczaj odl wyraźnie oświadcza, że tendencje bro- 
toastów, mów, powitań i uprzejmości, to |szury najzupełniej mijcją się z pianami 
trzeba, żeby kończyły się ściśle określo- | rządu. Jest podejrzenie, że ua treść bro- 
nemi czynami politycznemi, a przynaj- |szury działały wplywy rosyjskie; miała 
mniej szezeremi zabiegami w sprawiejona posłużyć do tego, "żeby skompromi- 
urzeczywistnienia tych czynów. Jest to tować dzisiejszy rząd. U g 

tem konieczniejsze, jeśli Niemcy są isto-| -7 Podsekretarz stanu we włoskien 


Desa ai 


Należy zacząć od góry, więc od re- 
Srmy statutu i regulaminu Wydziału 
krajowego. W szczegóły wdawać się tu 
ne (chcemy, są one zresztą ogólnie 
znane, Marszałek musi być prawdziwym 
kicrównikiem całego Wydziału krajowe- 
gu: Wszystkich jego departamentów ; 
WBZYSCY radcy Wydziału krajowego przez 
Sejm wybieralni, muszą być jego pod- 
władnymi, wyraźnie podwładnymi, tak 
samo, jak Wszyscy urzędnicy przez mar- 


skich. b) Poleca się gł. Zaraądowi ułoże 
nie formularzy ksiąg manipulacyjnych i ka- 
sowych dla skiepików chrześcijańskich i 
wydrukowanie takowych dla rozprzedania 
pojedynczym sklepikom. e) Interpelacja : 
Czy i w jaki sposób zostały wykonane u- 
chwały zeszłoroczne, dotyczące urządzenia 
wzorowego gospodarstwa przy seminarjach 
i kursu rolniczego przy szkole w Dubla- 
nach dla nauczycieli ludowych. 

Kółko w Zabierzowie pow. krakow, Po- 


kłody drzew. W ten sposób zrozpaczeni tnie potężne i jeśli Austrja ceni istotnie į ministerstwie spraw zagranicznych, Da- 


jej mieszkańcy uszli śmierci. 
Najstraszniejszym wypadkiem dnia, 
było zawalenie się mostu Karola, który 
stanowił dla Czechów pamiątkę narodo- 
wą, 8 opatrzony monumentem św. Jana 
Nepomucena, był celem pielgrzymek ca- 
łego niemał ludu czeskiego. W nocy z 
dnia 3 na 4 b. m. zaczęły się wyginać 
szyny tramwajowe, pomieszczone na mo- 
ście, a kamienne chodniki, umieszczone 


|korzyści, jakie spływają na nią z prze- miani, miał w mieńcie Trapani na uczcie 


różnych kombinacyj ligi mocarstw śŚrod-imowę ,* w której wyjaśniał, że Włochy 
kowych. „|przystąpiły do potrójnego przymierza w 

„W Wiedniu nadarzy się cesarzowił celach pokojowych i dla ewentualnej 
Wilhelmowi świetna, a może nawet je-; obrony własnych granio, że w tem przy- 
dyna sposobność osobistego oddziałania Í mierzu zajmują stanowisko zadawalnia - 
na ces. Francis ka Józefa i jego doradeów. jące. Ale to stamowisko nie powstrzymy- 
Doprowadziłoby to do naprawienia, aczęwało nigdy Włoch od utrzymywania z 
nieco spóźnioniego, tych bezprawi, jakich jinnemi państwami stosunków serdecz- 
dopuściła się Auatrja wbrew traktatowi! nych; że dawną, w sercach wszystkich 


Włochów zakorzenioną przyjaźń z An- 
glią wzmocniono nowemi węzłami, które 
tem silniej spoją oba kraje w pracy nud 
powierzonem im dziełem cywilizacji. 
Stosunek do Rosji jest serdeczny. W sto- 
sunku do Francji, rząd nigdy nie obja- 
wił tendencyj, któreby sprzeczne były z 
zamiarami pokojowemi lub z wzejemną 
przyjaźnią obu krajów. 

— Obeeni posłowie Rosji w Bukaresz 
cie i w Belgradzie zostaną już w naj- 
bliższym czasie zastąpieni innemi osobi- 
stościami. Wszełkie zaś wiadomości o 
rzekomo zamierzonych zmianach w dy- 
lomatycznych reprezentacjach Rosji w 
Konijeatytopdl iedniu i Berlinie nie 
są uzasadnione. 


Fraszki 


(List Kurjera Polskiego). 


parku dra Piaseckiego, były kosze szczę- 
ścia, tańce i ognie, był tek i namiot sfin- 
ksowy. U wrót jego zasiadly trzy panie na 
straky wielkiej urny. Były w niej jak mó- 
wiono zagadki. Kto sobie kupił i odgadł, 
wygrywał fant, który mn w innym namio- 
«ie inne trsy panie wręczały. Nie były to 
przeciek zagadki, ale raczej epigrammata, 
fraszki. Udało mi się u jednej z owych 


KURJER POLSKI, dnia 7 Września 1890 r. 
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Na paragrafach jeździ 
W Krakowie się gnieździ, 
W Zakopanem ma grotę, 
W Taternikach rotę. 


ŚL 


Ciężki ma krok 

Rospoczyna rok, 
Po ziemi chodzi, 
Orłom przewodzi. 


10. 


Od Tatarów się wywodzi, 
Wychowania nieco brak, 
Leca gdy na koturnie chodzi 
To mu dobrze leky frak. 


11. 


Nie wątła jest, nie marna, 
Jest czarna i zwie się czarna, 
Kiedy pełnym głosem gra 

To niejedna spada łza. 


12. 


Szata zawsze czarna 
A dusza ofiarna, 
Gażdsina tatrzańska : 
Jest stołeczną damą 
Komedja polska 
Mówi do niej: Mamo! 


13. 


Istny Turek, bo z kilkoma 
Muzami się para, 

Różne na się kształty bierze, 
A i Hipokreny czara 

Zmieniła mu się w kałamars. 
Kto zgadnie, płaci talara, 

Kto nie zgadnie wielki blamaż ! 


Choć od piasku się święci 
W wodzie moczy łudziska, 
Ma park ośmiomorgowy 
Mięsa nie je, a zdrowy! 


20. 
Na wieży wystaje 
Truskawki sprzedaje, 
A słychać zdaleka 
Jak u niej pies szczeka. 


21. 
Wskrzesza, usypia i budzi 
Bestje, duchy i ludzi, 
Czary i leki wyprawia, 
Z konką się głośno sabawia. 


22. 


Matrona generałowa 
Bataljon żeński chowa, 
Pod opieką takiej damy 


W Tatrach Gmunden doczekamy. 


23. 


Ocalił perłę uriańską, 
Potrzeba dać jaj oprawę, 
Mówią: ma duszę pańska; 
Pracą zdobędzie sławę. 


24. 


W jaskini stale siedzi 
Tam wody, las, altanka, 
Wszyscy życzliwie mówią : 
Ot Bxczera Zakopianka. 


25. 
Maluje, pisuje, 
Zawzięcie gazduje, 
Nie święty, a zwie się święty, 
Lecz mówią. że miewa czasem 


Jeśli topielnikom 
Przygotuje gniazda, 
Okaże, że nie chłop 
Lecz szlachecki gazda. 


14. 

Niby jakiś wszędobylski 
Po szlacheckich dworkach rośnie, 
Kwitnie na rok raz lnb dwa 
W simie albo wiośnie. 
Na grubego zwierza chadza, 
Lecz czasem komara strzeli, 
Nie dosadzi lub przesadza, 
Ale zawsze rozweseli, 
Mistrz zdrowego śmiechu 

Bez grzechu | 


i we Lwowie, niechajże sobie klucz do nieh 
dorabiają : 


1. 


Niegdyś pono Tatrów chwała 
Toras trzyma go gorzała, 
Orzeł wziął go na swe barki 
Nie u prawdą, lecz z bajką — 
Niechże ich kto wymaluje 

Z ciupagą i z fajką. 


2. 


Głazetnik z Warszawy, 

Dobry do sprawy, 

Dobry do zabawy, 

Z koneczką mieszka, 

Gdsie nowa ścieżka, 

To nie zagadka, ale żart — 
Kto nie zgadnie, nagrody wart! 


15. 


Na uboczu daleko 

Pośród łąk i za rzeką, 

Mama dwie oórki schowała; 
Druga mama i córka 

Z drugiej strony podwórka 

Z własną tam czwórką jechała. 
Jeden kunstmistra z jednej strony, 
Drugi z drugiej wedle żony, 

A król olch swą nuci śpiewkę 
Oho, i już porwał dziewkę. 


3. 

‘ Betkami gubi pieniądze, 
Sportsmeńskie czuje %ądze, 
Mówią, ke zajekdźa konie, 
Poprzez wody, góry, błonie, 
A bywają tam i sławne 
Wieczorynki i zabawne. 


16. 


Generał bataljonu, 
Wszyscy słuchać muszą: 
Chudzi, żeby utyć, 
_Tłuści, bo się krztuszą ; 
Pracuje nie lada 

I zbija fortnnę, 

Niechże nie nawyka 
Zbyt naciągać strunę. 


4, 


Stary majster wielebny, 

A jak chłopiec się zowie, 
Zna on Tatry ak do dna — 
Więe kto wie, niechaj powie 


Oo sa persona godna ? 17. 


Nwiątecznie się nazywa, 
„Mazurówkę* buduje, 
Czasem śpiewa i grywa, 
Con amore „łotruje*. 


5. 


Albo kufa, albo beczka 
Albo li tek końska Sieczka. 


6. 18. 


„W powietrzu” gazduje, 
Wielkie plany snuje. 


Ludzi wiktuje, 
Koniom się podsypuje. 
7 


Z bobrem się sokół bije, 
Tak kłębek dziejów się wije. 


19. 


Z piasku bicza nie kręci, 


Zakopane w sierpniu. 

Wszyscy się rozjekdkają, deszcz pada, 
chodzić nie można; sądzę, šo ten przykry 
«zas dobrze zukytkuję, jeżeli wam napiszę 
o tem, o czem jeszcze w kadnym dzienniku 
nie czytałem. A „kawal“ ten warszawski 
narobił tu nie mało rwetesu. Był festyn w 
aaedciu pań bodaj kilkanaście tych fraszek 
przepisać, więc je wam posyłam. Zakopań- 
soy letnicy, których pełno w Krakowie i 
| Piaskiem w oczy nie ciska, 


zwrócili się ku cmentarzowi. 


(U. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA IL. 


Leżał on na wzgórku, otoczony topolami 


W USTRON 


8) ptes nadwiślańskiemi. 
sadzone równocześnie, skoro nie było 
między niemi ani cieńszych, ani niższych. 
ich korony majestatyczne łączyły się u 
góry w jeden wieniec, rzucający gruby 
cień na milczące pole umarłych. Pod stra- 

— A wszak oi ją krewny pana hra-|żą tych olbrzymów spoczy "ali snem wie- 
biego, ten, który tu dawniej był dzie-|cznym dawni mieszkańcy Ustronia: star- 
dzicem, dał twojej matee w dożywocie]cy do ziemi pochyleni, którym wśród 
wraz z tą chałupą, w której mieszkacie.|pracy i znoju całe życie zbiegło; młode 
Twój ojciec był dwadzieścia lat gumien-|dziewoje i parobey dorodni, których cho- 
nym we dworze, a że maszyna w stodole |roby gwałtowne wyrwały z pośród żyją- 
trochę mu kości popsuła i na to umarł, |cych; matki i ojcowie, u których łoża, 
więc dziedzie dał za to dożywocie twojej | gdy konali, zawodziły sieroty nieszczę- 
matce. śliwe; niemowlęta i starsze od nich dzie- 

— Bkoro raz dał, więc to nasze na|ci, którym nie mogli pomódz ani rodzice, 
wieki! — zawołał Hrehory, głowę hardo | ani wróżki, ani sama pani hrabina, choć 
zadzierając. ta w swojej apteczce ma leki przeró- 

— A jak wam odbierze? żne, a taka jest miłosierna i uczynna, 

— Odbierze? No, no, niech sprobuje!|że ilekroć potrzeba, nawet wśród nocy 

Tak strasznym głosem to wypowie-|wstaje i sama biegnie na wieś do dzie- 
dział, że mimowoli wszyscy na niego spoj-|cka chorego. Ale na śmierć, którą sam 
rzoli. Twarz miał chmurną, wargi muj Bóg zsyła, ponoć ratunku nie ma. Mimo 
drgały, oczy rzucały błyski złowrogie. |starań pani hrabiny, we wsi rok rocznie 
Musiał być bardzo popędliwy, może na-|niemało dzieci umiera, ai jej samej, 
wet zły, skoro byle eo go gniewało, ajdwa lata temu, śmierć porwała dwule- 
na samo przypuszczenie, iż mógłby to|tnią Sabinkę, dzieweczkę dobrą, roztro- 
utració, co posiadał, czarne duchy wy-|pną i piękną, po której rodzice dotąd nie 
pełzały mu x serca na oblicze i stra-|mogą z żalu się utulić. I choć dwoje 
sanem je czyniły. starszych zdrowo im się chowa, o tej 

Qi tymczasem, których pojawienie się| najmłodszej wciąż pamiętają, z nastaniem 
w tem miejscu humor mu popsuło, do-lpięknej pory codzień chodzą na ementarz 


roseoefa Mososza. 


= 


„(Ciąg dalszy). 


Achilesowe pięty. 


26. | 


Ogłosili „najpiękniejsza 
Z Helen dzieweczka. * 
Ale pięć jest takich; — 
Ot kłopot i sprzeczka. 


27. 


Rzeza się na maszynie 
Lub gazduje w kasynie. 


28, 


Ma żonę, matkę i babkę, 
Za uchem kocią łapkę, 
Za „forg“ poluje 
Muzeum pilnuje. | 


29. 


Zawsze zapał niekłamanr 

W harmonji sfer zasłuchany, 
Dobrze mu, że nosi w dani 
Wassaysiko, wszystko swojej pani. 


| 30. 
Winien życie Chrystusowi, 
Laską przewodzi ludowi. 

31. 


Szczep nielada jaki, 

Ale pański chyba, 

Czasem rak, czasem ptak 
No, i mądra ryba. 

W Warszawie, w Krakowie, 
W Poznaniu, we Lwowie 
W csacionkach się gnieździ, 
Na piórze jeżdzi. 


32. 


Trudniej być nim 
Nik tak się zwać, 

O wężowĄ topiel 
„Winien więcej dbać. 
Dała Bozia kryształ, 
Szlifować go traeba, 
Nieładnie za darmo 
Zbierać kosze chleba. 


a OOOO ETA E E O 


ty, które ona za życia tak lubiła!.. 
Minęli bramę, której jedna połowa by- 
ła zawsze otwarta i weszli na ścieżkę 
; szeroką. świeżo piaskiem wysypana, któ- 
ra prowadziła do kaplicy murowanej, 


Drzewa musiały być |srojącej na przeciwległym końcu emen-'!; 


tarza. Na prawo i na lewo rosły drzewa 
rozmaite, przeważnie dzikie grusze i ja- 
błonie, gdzieniegdzie dostrzegieś także 


to lipę, to grab o korze szarawej, do-| 


łem słały się piołuny i inne zielska, lu- 
biące odwiedzać wiejskie cmentarze. 
, Wśród tego zagaju bujnie rosnącego, wi- 
dać było w szeregu kilkanaście świe- 
żych mogił, w których tkwiły białe krzy- 
żyki, za niemi wznosił się na kamiennej 
podstawie krzyż żelazny z Chrystusem 
złoconym ; w cieniu lipy, dębowemi szta- 
chetami obwiedziona, stała kolumna sa- 
motna z niewyraźnym napisem pośrodku, 
dalej pochyliły się ze starości krzyże 
trójramienne, na samym zaś końcu, ni- 
by duże kretowiska mehem pokryte, zie- 
leniały mogiły odwieczne, o których we 
wsi nikt już nie umiał powiedzieć, ko- 
goby w swem łonie mieściły. 

Gdy weszli na cmentarz, słowik, któ- 
ry w krzaku bzu ukryty, śpiewał dotąd 
swojej lubej wesołą pieśń miłości, nagle 


ucichi i okiem niespokojnem śledził czwo- 


ro ludzi idących do kaplicy. Pod ich sto- 
pami skczypiał suchy piasek na ścieżce. 

Kaplica była niewielka, gotycka, z du- 
żym kumiennym krzyżem u szczytu. Do- 
koła rosły świerki niedawno posadzone. 
Gdy z czasem do góry strzelą i całą ją 
osłonią, zaciszno będzie w ich cieniu i 


l 
„|wolucji i pierwszego cesarstwa. Dużo Chatriano- 
wskich romansów przełożono ua język polski. 


Te i tym podobne fraszki przypadły 
bardzo do gustu gości zakopańskich, a pe- 
wne ich koło postanowiło na rok przyszły 
wznowió zabawę, przygotowując jednak zna- 
czniejszą liczbę fraszek, na wszystkie wię - 
cej znane osobistości ze wszystkich trzech 


zaborów. Gm. 


2ARETTPWAI NAC. TOR WET 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


* Wyszedł wrześniowy zeszyt Przeglądu po- 
wszechnego i zawierń: I. Robotnicy polscy w Sa- 
ksonii, przez ks Jana Badeniego. II. Sztuka w 
pierwotnym kościele, przez ks. Dr. J. Bilczew- 
skiego. ill. Założenie biskupstwa płockiego, przez 
Dr. Wojciecha Kętrzyńskiego. IV. Dwie chwile z 
dziejów polskiej kolonizaci na Niżu (1638 i 1648) 
V. Pedagogja 


(dok.) przez Marjana Dubieckiego. 
Dzieła pe- 


w drugiej połowie średniowiecza. 
dagogiczne humanistów, przez ks. W. Gadowskie- 
go. VI. Wycieczka w góry Sabińskie, przez Ada- 
ma Marczewskiego. VII. Przegląd piśmiennierwa. 
VIU. Sprawozdanie z rucha religijnego, nauko- 
wego i społecznego. 

* Dr. Konstanty Górski ruzpoczyna w Gaze- 
cie polskiej druk bardzo pięknych zapisków z po- 
dróży y t. Ze świata i ze sztuki. Pierwszy z li- 
stów datowany jest w Dreżnie. 

* Przed kilkoma duiami telegrm z Paryża 
doniósł o śmierci znanego (rancuzkiego romanso- 
pisarza Aleksandra Chatriana. Razem z dlugo- 
letnim swoim przyjacielem Emilem Erckmanem 
napis.ł on pod złożonem nazwiskiem Hrctmann- 
Chatrian bardzo dużo nowel i romansów, odzna- 
czających się szczególniej przez doskonałą cha- 
rakterystykę trancuzkich obyczajów za czasów re- 


'|Przyjaźń obu autorów tak ścisła, że nie uczuć 


było nawet różnicy stylu między nimi, — roz- 
chwiała się przed kilkoma latami. Od tego czasu 
pracowali każdy na własną rękę. 
lat 64. 


Chatrian miał 


UDKA NACZ RE BIGER 1 TORO AC OKA 


Kronika zamiejscowa. 


KURIER LWOWSKI. 
* Wydział krajowy uchwalił przedstawić 


Sejmowi potrzebę wyznaczenia na utrzy- 
manie 4 nauczycieli wędrownych rolnictwa 
kwctę 8000 złr. przyjmując zarazem do 
dochodów 4000 słr. subwencji ze skarbu 
państwa wyznaczonej. Nadto uchwalił Wy 
dział zażądać od Sejmu upoważnienie do 
przyjęcia w roku 1891 dwórh nowych na- 
uczycieli wędrownych, dła nauki rolnictwa. 

* Nowy dziekanat gr.-kat. utworzył lwo- 
wski konsystorz . metropolitalny w dyecezji 
lwowskiej. Będzie się on nazywać dzieka- 
natem halickim, natomiast istniejący dotych- 
czas dziekanat halicki w djecesji stanisła 
wowgskiej otrzyma nazwę dziekanatu jezu- 


polskiego. , 


* We wtorek 9 b. m. pobłogosławionym 
zostanie związek małżeński pomiędzy p. dr. 
Wiktorem Juljuszem Hamerskim , koncepi- 
stą lwowskiej prokuratorji skarbu, a panną 
Marją Kunzówną, córką Filipiny i drs Ka- 
rola Kunza, radcy dworu i prokuratora 
skarbu. Slub odbędzie się w kościele OO. 
; Bernardynów o godz. 8 wieczór. 
| œ Ciężki cios dotknął powszechnie lubia. 
nego inspektora szkół p. Mieczysława Ba- 
ranowskiego. Umarł mu synek śp. Stani- 
sław, lat cztery liczący. Smieró ta wywoła- 
ła współczucie w szerokich kołach. 

* Ciekawa rozprawa toczy Bię obecnie 
przed trybunałem wyrokującym. Mianowicie 
na ławie oskarżonych zasiada ośmiu wło 
„ścian pod zarzutem zbuntowania się prze 
ciw ruskiemu parochowi we wsi Kłazowie, 
ks. Michałowi Węgrzynowiczowi, któremu 
f chłopi odmówili danin dotąd uiszczanych a 
GE spowodowali gorsuące Sceny w 


cerkwi i na cmentarzu. Prokuratorja oskar 
ża włościan a w pierwszym rzędzie b. dja 


szli do końca wsi i ecrkiewkę minąwszy,|i na jej trumience składają żywe kwia- |nikt już nie zamąci odpoczynku tym, 


trudach ziemskiego żywota. A 
Hrabia przed kaplicą stangwszy, wy- 

jął kiucz i drzwi otworzył. Wszyscy we- 

|szli do środka. Wewnątrz była biała, j 


którzy w kaplicy znaleźli »rzytułok > 


J 


jjak śnieg, na ścianach nie wisiały żadne; 
malowidła, tylko naprzeciw wznosił się 
tołtarz ze świecami, a w nim było widać 
{duży obraz Marki holejącej. 

| Po wązkich schodach, znajdujących 
się za ołtarzem, zeszli do podziemia. 
Było ono przestrone, suche i jasne, po- 
nieważ przez okno, acz grubemi kratami ; 
opatrzone, dosyć Światła wewnątrz się; 
wlewało. Po prawej stronie, na postu: | 
mencie, czarnym kirem obitym, stałał 
metalowa trumienka, ujęta jakby w dwa, 
ramiona matki zrozpaczonej, w dwie ga- 
łązki bluszczu zielonego, który wystrze- 
lał z doniczek na ziemi ustawionych. 
|Na trumience stały szklaneczki z ży 
wemi kwiatami, między niemi płonęła 
lampa ałabastrowa. | 


Na przodzie trumienki widać było na-| 
pis: „Sabina“, obok niego wesoły dzień 
jej narodzin i smutny dzień jej śmierei...| 

Matka i dzieci wyjęły dawne kwiaty, 


Rn RA 


ka Dmytrę Hoszwa o gwałt publiczny i o- 
Bzustwo. 

ı Ośmiu oskarżonych nie przyznało się do 
winy. Ksiądz Michał Węgrzynowicz, licną- 
cy lat 54, żonaty, na żądanie obrony (któ. 
rą prowadzili: dr. Fleszner, dr. Luka i dr 
Zion) zeznał, że sam nic nie wiedział i nie 
słyszał, a doniesienie do sądu oparł na 
podstawie opowiadań świadków, Trybunał 
uwolnił wszystkich oskarżonych od zbrodni 
gwałtu, Hoszwę od zbrodni oszustwa, nato- 
miast winnymi tej zbrodni uznano Michała 
Lucia. Winnym występku z $. 303 (prze 
ciw publicznemu spokojowi) uznano Hoszwę, 
Seniemuka, Lichacza i Polucha i skazano 
ich na więzienie od 8 do 14 dni. Resztę 
uwolniono. ; 


KURIER PROWINCJONALNY, 


* Przemyśl dnia 4 września. — W dniu 
28 sierpnia odbyła się opozycyjna rozpra- 
wa naprzeciw orzeczeniu tut. Trybunału, 
usprawiadliwiajacemu konfiskatę nru. 60 
Gazety Przemyskiej za korespondencję z 
Dobromila. Po odczytaniu inkryminowanej 
korespondencji, udzielił przewodniczący gło- 
su obrońcy, drowi Tarnawskiemu, który u: 
zasaduiając opozycję redakcji przeciw kon- 
fiskacie, zaznacza stanowisko Gazety :w 
sprawie żydowskiej, odpowiadające zupeł- 
nie zasadom wolności i tolerancji; zastrzega 
się przeciw podejrzeniu o antysemityzm, a 
właśnie tem podejrzeniem obciążoną zostaje 
Gazeta przez orzeczenie, które imputuje 
korespondencji z Dobromila chęć wzbudze 
nia nienawiści przeciw żydom. Powołując 
się na przewodnią myśl korespondencji i 
dosłowne ustępy z takowej, wykazywał o- 
brońca, że korespondent dobromilski wska- 
zywał na solidarność żydów podczas wy- 
borów do Rady miejskiej i ich zapobiegli- 
wość ; wzywał wyborców chrześcijan do 
łączenia się w akcji wyborczej, która przed- 
stawił jako ważną, wzywał więc do korzy- 
stania z praw konstytucyjnych, a nie do 
nienawiści. Jeżeli zaś występował przeciw 
żydom, to dlatego, iż są ciemni i z nieli 
cznemi wyjątkami niezdolni do rządów, a 
przecież, gdy się ich dorwa, umia je wy 
zyskać. Podprokurator, dr. Bieńczewski, w 
obszernej na historycznym wywodsie osnu- 
tej mowie, wykazywał potrzebę równoupra- 
wnienia ze stanowiska moralnego i społe- 
cznego, a konstatując, że Gazeta w innych 
artykułach w tej kwestji pisanych zajmo 
wała to stanowiska poprawne, cytuje z ko- 
respodencji słowa, w których korespondent 
żydów nazywa „największym naszym nie 
przyjacielem, który z usilnością pracuje 
nad tem, aby nas nietylko z ziemi ojuzy- 
stej wywłaszczyć, ale nawet cześć, imię 
nasze i nasze prawa nam wydrzeć.“ Słowa 
te są, zdaniem p. prokuratora, zupełnia do- 
stateczne, aby przeciw ludności izraelickiej 
wzbudzić nienawiść i pogardę. n 

Obrońca redakcji mając ostatni gløs udzie 
lony, zaznaczył, że -kaźdy człowiek wy 
kształcony zajmuje to samo stanowisko w 
kwestji żydowskiej, jakie nakreślił p. pro 
kurator i pod tym względem istnieje zgoda 
między p. prokuratorem a redakcją, co zaś 
do słów z korespondencji przytoczonych, ta 
takowe należy brać w związkn z dalszą 
częścią korespondencji, a w tak wej jasno 
wypowiedziane, że korespondentowi chodzi 
o działanie przy wyborach, a więc o śro- 
dek konstytucyjny. Trybunał udał się na 
stępnie na naradę, a po krótkiej przerwie 
przewodniczący ogłosił orzeczanie, że Try- 
bunał przychylając się do wywodów zastęp: 
cy redakcji, konfiskatę nr. 60 Gazety Pree- 
myskiej znosi, ponieważ wprawdzie nie do 
miłości ale także i nie do nieprzyjaźni ku 
izraelitom wzywał korespondent dobromilski 
lndność chrześcijańską, mianowicie wzywał 
ją do działania przy wyborach, zresztą cha- 
rakterystyka ludności izraelickiej na po- 
ozatku koraspundencii uczyniona polega p^- 
niekąd na prawdzie. Przeciw temu orzecze- 
niu zgłosił p. prokurator odwołanie do c. k. 
sądu krajowego wyżazego. 

* Wybory do Rad powiatowych, które 


sami rodzice. [rzymali się za ręce, a w 
oczach mieli łzy... 

na na nas spogląda tam z wy- 
soka, (łustawie! — szepnęła hrabina. — 
Ilekroć tu jestem, zawsze czuję się sib 
niejszą, bo mi się zdaje, jakbym sły- 
szała jej głos z nieba płynący, który 
mówi: „Jam was opuściła jedynie dla- 
tego, że dla rodzeństwa chcę łaskę Bo- 
gu uprosić. Bądźcie spokojni, bo macie 
tu we mnie orędowniczkę!*% 

To powiedziawszy, brabina gorącemi 
zalała się łzami. Mąż ujął jej rękę i do 
ust przycisnął. Potem rzekł cicho : 

— Chodźmy, Stasiu,. dzieci » poszu- 
kać!... 

Wyszli. 

Za cerkiewką i cmentarzem domy ro- 
biły się coraz rzadsze, a po niejakim 
czasie wieś cułkiem się urywała. Między 
nią a borem, co rósł na wyżynie i no 
jej stokach zbiegał do głębokiego jaru, 
poszgrpanego wodami lefnemi, widać je- 
szeze było tylko dwie zagrody. Pierwsza 
stała trochę na uboczu, druga pod sa- 
mym lasem. W pierwszej mieszkała Ma- 
łunka, matka Hrehorego, w drugiej ga- 
jowy, Ołeksa Hryńczuk, ojciec Parani. 

— Radabym zobaczyć, co siara Ma- 


a świeże wetknęły. Potem wszyscy uklę-lłąnka porubia? — przemówiła hrabina, 


kli i zaczęli się cicho modlić... 
Wśród galęzi bzu dał się znów sły- 


gdy do ostatniej chaty doszli. 
— Chodźmy, mamusiu, chodźmy! — 


szeć melodyjny śpiew słowika, słońce|zawoiały radośnie dzieci, kłaszeząc w 
zaś, które czas jakiś było za chmarąj dłonie. 


ukryte, zajrzało do podziemia. Dzieci 
skończywszy modlitwę, wybiegły już z 
kaplicy i na cmentarzu różowych kwia- 
tków szukały; przy trumience zostali 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Nr. 247. 


JE ZZ 


przypadały wczoraj w SŚniatynie i Husiaty- 
nie z grupy gmin wiejskich, były bardzo 
ożywione. W obn tych powiatach kartki 
komitetów ruskich uzyskały większość. 
W Stryju zaś propozycja komitetu ruskiego 
` upadła. 

* Mikołaj Dubas, Piotr Kościuk i Jakob 
Sulima recte Szulim, którzy m robót zo- 
wnętrznych zbiegli zostali przez žandar- 
merję przychwyceni i do xakładu karnego 
w Stanisławowie odstawieni. 

* Wybór posła do Rady państwa z o- 
kręgu Kimpolung Radowce Seret na miej- 
sce, przeniesionego do Lwowa radcy wyż 
szego sądu, P- Kornela Kossowicza, odbe 
dzie się dnia 30 b. m. 


Kronika miejscowa. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


* Dziś dnia 7 września obchodzi Ko- 
ściół katolicki uroczystość św. Reginy, pan- 
ny i męczenniczki. Urodzona w mieście 
Alizie w Burgundji, z zamożnych rodziców, 
lecz pogan. W kilka dni po przyjściu na 
świat utraciła matkę i oddana była na wy- 
chowanie do jednej niewiasty, która była 
skrycie chrześcijanką. Wychowana od niej 
w zasadach wiary Chrystusowej, przyjęła 
chrzest św. i w 15 roku Życia odebrała 
koronę męczeńską, r. 258, za prześladowa- 
nia Decjusza. 


KURJER KĄPIELOWY. 


* Zakopane 3 września —- Sprawą prze 
znaczenia funduszu. uzyskanego z festynu 
(w parku dra Piaseckiego) zajmował się 
komitet towarzyski ubi głej niedzieli w Za- 
koyanem 

Poseł Moity i dr. Brunner gorąco bronili 
sprawy pomnika dla założyciela Muzeum u| 
wjazdu do Zakopanego, ;rof. Dickstein i! 
p Walery Eljasz głosowali w obronie Mu-| 
zeum tatrzańskiego, hr. Tyszkiewicz popie- | 
rał myśl Szpitala, wreszcie prof. Ochoro- 
wicz wnosił, izby kosztem 300 złr. zbudo 
wany został most z odpowiednim napisem 


męczenniczki ; Narodzenie Naiśw. 
Marji Panny. 

Kalendarz htstoruczny. T 
roku: Wybór na króla Staniaława Ponia- 
towskiego. 


jutro : 


wie rozpoczęcia robót około schroniska fun-| 
dacji ks. Aleksandra Lubomirskiego dla o: 
sieroconych chłopców, zgłaszał się dwukro- ; 
Itnie do tutejszego starostwa brat EE | 
na pięknej alei do Kuźnie. ay ph koli ie wita] 
Ab oc c : 

m, JP boima 4 Tal | dzone. Ks. Eugenjusz Lubomirski zamierza 
zwrócić się w tej sprawie do władz naczel- 


leży do kraju, gminy lub dworu, dalej sj 
uwagi, iż rychło oczekiwana jest ustawa; a A 
sanitarna, znaglająaca gminy do urządzanta; ych w Wiedniu, w których ręku spoczy. 
szpitali, wreszcie z uwagi, iż budowa po i 
mniką nie jest sprawą nagłą i wymaga po j 
ważniojszego nakładu, komitet większością | j 
głosów uchwalił fundusz z festynu oddac] > © mogo R eny p Li ka. AI 
à ksander Lubomirski i jego rodzina pragn 
zarządowi Muzeum ; uchwałę tę bezzwłocz- liby í E Jeg , Pragas 
nie wykonali pp. Sokołowski i Olszewski, ibng Ra Teral FOE AJ a RKM bo 
doręczając 300 złr prof. Baranowskiemu. wy dobroczynnej fundacji a być może, że 


Co do Klimatyki niesłusznym wydaje się | 


zarzut, jakoby górali brano tu przedewszy | 
stkiem w obronę. Na 60 zażaleń w 40 wy-| 
padkach skazano górali na dotkliwe kary, | 
a ułożony regulamin dla wożniców położy, /' 


wi A tamg dalszemu wyzyskiwania pt- | sztabu d'Elvert, wczoraj rano powrócili z Cie 
EL; , Szyna. 
MIANOWANIA. f 


raj rano wyjechał do Dembicy. 
* Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asy- 


'KURJER POLSKI,"dnia 7 Września” 1890 r. 


TAL 


wa już obecnie ostateczna decyzja, dlatego, biskupa kieleckiego Portrety te wystawione 
że tutejsze starostwo i Namiestnictwo speł-|5% obecnie w Warszawie. Z większych PS 
niły wszystko, co od nich zależało lub za- wykończa obecnie p. Styka trzy wielkie o- 


po jej ukończeniu i wprowadzeniu w życie | W stylu romańskim. Obrazy przedstawia 
|miasto nasze doczekałoby się jeszcze innych będą św. Stanisława, wskrzeszającego Pio- 


usta tym, coby chcieli zarzucać warszaw- 
skiemu artyście, że pojmując rolę zbyt no- 
wożytnie, zbyt realistycznie, kładąc wyłaą- 
cany prawie nacisk na szczegóły — zacie 
ra trochę ogólny charakter postaci. U Szek- 
spira Szajlok jest nieco głębszy, jest przed- 
stawicielem pewnej idei, — nie zaś jedy- 
nie studjum psychologicznem, jak zdaje się, 
chce pojmować p. Rapacki, — Artyści na 
szego teatru akompanjowali warszawskiemu 
gościowi, jak umieli: nie ich wina, że 
Szekspir nie dla nich pisał. Zauważyć należy, 
że ślicznie wyglądająca Jessyka (p. Siemasz- 
kowa) zrobiła zawód Lorencowi i publiczności 
nie pozwalając, żeby „Kupido się zapłonił*, 
i że panna Koźmin wyglądała na czaruj.cą 
Neryssę. Na zakończenie jeszcze jedna uwaga 
dla użytku młodszych aktorów, a zwłaszcza 


Kalendarz. Dziś św. Reginy. panny ijp. Niedzielskiego: rzecz dziwna, że im któ 


| 


waześnia 1764 [uczy się roli. Dlaczego p. Rapackiemu na jprzy ulicy Skałecznej; Mannego Mojżessa, 


ra rola krótsza, im który artysta więcej | 
powinienby nad sobą pracować, tem mniej j 


przykład sufler nie potrzebuje krzyczeć rol! 
tak, żeby się aż rozlegało po audytorjum ? 
Sprawia to fatalne wrażenie. — W poniedzia 
łek njrzymy „Skąpca* ; mamy nadzieję, że 


Schronisko ks. Lubomirskiego. W spra- | reżyserja uszanuje arcydzieło Moljera i po 


zwoli nam je ujrzeć w całości, nie tak jak 
„Ku;ca*, m którego po obcięciu zostały 
tylko strzępki. Jakże żle wychodzi Szeks 
pir na owych nieznanych za jego czasów 
„warunkach scenicznych“ ! 

Na wystawę krakowskiego Towarzystwa 
sztuk pięknych nadejdzie niebawem kilka 
portretów pendzla artysty malarza Jana Sty - 
ki, między innemi portret ks, Kulińskiego, 


braży, zamówione do kościoła w Dabrowie 
Wielkiej pod Warszawą, który to kościół 
zbudowany przez architekta Dziekońskiego 
jest prawdzi»em arcydziełem budownictwa 


ó 


(aktów wspaniałomyślności hojnego fundato- trowina; Chrystusa, trzymającego „krzyżć, 
„ra, któremu tyle już ma do zawdzięczania. tudzież apostołów ŚŚ, Piotra i Pawła. Pan 

Komendant korpusu gen. Krieghammer, Styka osiadł obecnie na stałe we Lwowie, 
komendant twierdzy Czicharz i szef jen gdzie urządził sobie atelier malarskie przy 


ul. Mickiewicza. 
Wychodztwo z kraju po procesie Wa 


Prezydent miasta dr. Szlachtowski wczo | dowickim ujęte zostało w karby rozporzą- 


dzeniem Namiestnictwa, aby wszystkie kom- 


Dyrektor Kasy oszczędności p. Fran |petentne w kraju władze składały miesię- | 4 


ście tak inscenowany proces zwalił trybu- 
nał kasacyjny. Bądź co bądź sprawa ta 
stanowi smutny dowód, jaką plagą dla lu. 
du naszego są pokątni pisarze i jak ener- 


gieznie należy przeciwko nim działać na] Ś 


każdym kroku i w każdej miejscowości. 


W parku Krakowskim w poniedziałek | utrzymuje, 


8-go września 1890 roku, przy sprz 
cej pogodzie danym bedzie koncert c. i 
muzyki wojskowej pułku 56 pułku, pod 
osobistym kierunkiem pana kapelmistrza 


3 


wi spraw zagranicznych. * Minister 
nie odrzucił ich bezwarunkowo, — 
;owszem wezwał Tatiszczewa na dłu- 
4 konferencję 

Bruksela 7 września. „Nord“ 


że cesarz Wilhelm będzie 


yjają-|miał w blizkiej podróży do Austeji 
'Į najlepsza 


j sposobność przekonania 
Rosji o szczerości swego pokojowe- 


Lengiera. Początek koncertu o godz. 3-ciejļgo usposobienia i swoich dobrych 


popołudniu 

W ogrodzie Strzeleckim odbędzie się 
dzisiaj koncert muzyki wojskowej. Począ- 
tek o godzinie 3 po południu. 


zamiarów ; radzi Austrji, żeby zmie- 
niła dotychczasową swoją illegalną 
politykę, jaką prowadzi od wielu lat 


Organa policyjne aresztowały: Marois] NA przekór treści berlińskiego tra- 
Marjannę z Wiśniowy, za kradzież obuwia f ktatu. 


pod nr. 5 na Wolnicy, Kurlacką Marjan- 
nę z Byczyny za kradzież wiktuałów śpi- 
Łarnianych z zamkniętej szafy pod nr. 2 


faktora z Krakowa za nakłanianie do nad- 
użycia władzy urzędowej; Jarosza Franci- 
szka z Rakszowy za kradzież rzeczy w real- 
ności nr. 27 przy ulicy Kaiwaryjskiej ; 
Świerczka Feliksa i Jana Mikołajczyka z 
Grzegórzek, za kradzież węgli s wagonów 
za warszawską rogatką; Pyrzowskiego Jó- 
zefa z Dukli za podejrzenie kradzieży, 3 
osoby za pijaństwo, 9 za wstręt do pracy, 


Leodjum 7 września. Na jutrzej- 
szy wiec katolicki zgłosiło się trzech 
„kardynałów i 15 biskupów. Z Au- 
(strji przybyli hr. Kifstein i hrabia 
' Bloome. 
| Rzym 7 września. Crispi wydał 
do prefektów okólnik, w którym naj- 
,surowiej zabrania zawiązywania się 
„nowych  irredentystycznych towa- 
rzystw. : 

Paryż 7 września „Thiebaud w poje- 


12 ukarano za różne przekroczenia policyj-;dynku z Rochefortem odniósł trzy rany 


Li fs r PAS wn M. | Belgrad 7 września. Liczni wy- 
policji złożono: a) książkę słu owa | itni człon i ti sh 
na imię Julji Trzosówny z Woli batorskiej pimi REWA Somn e pidt 


znalezioną w zeszły wtorek rano w Rynku; 
b) książkę p. t.: „Rękopis znaleziony w 
Saragosie*, w dniu 30 z. m. rano znale- 
zicną na ul. Flrrjańskiej. 

EG” Następny numer na- 
szego pisma z powodu przypa- 
dającego w poniedziałek uro- 
czystego święta, wyjdzie we 
wtorek o godzinie 10 rano. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
dnia 6 września. 


‘Hote! Saski: Hr. Ludwik Plater z Niekłania, 
ntoni Gautier z Rzeplina, N. Krzeczunowicz z 


slenta pocztowego, Stanisława Borkowskiego Z 
Tarnowa do Krakowa, 


KURJER WIEDEŃSKI. 


* Sekcja ekonomiczna kongresu rolniczo- 


;eiszek Slęk wyjechał z Krakowa za urlo- |Czne raporty o przytrzymanych na wycho- | Kościelnej wsi. H. Fromke z Wiednia, Bolesław 
‘pem 20-dniowym. P. Slęk zamierza zwie- dztwie nielegalnych wychodźcach i o usta- | Wilczyński Š LC Leon Jasinski z Marisa- 
. dzió większe instytucje finansowe za grani. | Wowem postąpienin z uimi. Rozporządzenie | 624 worski ETTA Wilhelcina Gode War. 
: ca, by zebrane tam doświadczenie spoży- przyniosło tę korzyść, że nietylko władze sz.yy, Juljusz Lir z Warszawy, J. N. z Oleksowa 
| tkować na miejscu. naczelne w kraju mają besustanną ewiden-| Gniewosz z Krosna, Janusz Zakrzewski z Osieka 


leśnego uchwaliła po ożywionej dyskusji "=S owad. Małeszewski redaktor Biblio 
wniosek, uznający za niezbędne: 1) utwa | żeki Warszawskiej, bawi od wczoraj w Kra 
rzenie środkowo europejskiej ligi celnej; 2 Loio Y 

porozumienie między państwami należące- | i 

mi do tej ligi, estem wykluczenia wza- 
jemnego  szkodzenig sobie przez poli | 
tykę taryf przewozowych; 3) uregulowa- 


cję, co do wzrostu lub słabnięcia wycho 
dztwa i mogą w danej chwili odpowiednie 


zarządzać środki, ale zarazem rozbudzono|; 
P. Wład. Żeleński wykończył już swą j czujność władz w całym kraju, || zna, y 
operę fantastyczną w 4 aktach: „@oplanęg“. | przyczynić się może do sprężystego w tej] apfei z Berlina. 
Na otwarcie wydziału rolniczego przy|Sprawie działania. 


(Ks. Pozn.), Paweł Chrzanowski z Stryja, Jadwiga 
Karnkowska z Leszna. ladeusz Chojecki z Ukrai- 
ny, Seweryn Ulrich z Krakowca, Zdzisław Miku- 
owski z Siemiechowa, Sylwery Kruczkowski z Pil- 


co jedynie zna, Juljusz Rosenbaum z Wiednia, Max Holz- 


nie waluty w krajach naleśących do ligi; 
4) wybór komisji % prawem kooptowania 
celem utworzenia międzynarodowego sto- 
warzyszenia. W skład tej komisji na mocy 
wyboru wejdzie: 7 Austriaków, 3 Węgrów, 
5 Niemców i po jednym przedstawicielu 
Danii, Francji, Holandji, Rumunji, Szwaj- 
carji i Włoch. 

W uzupeinieniu naszej wczorajszej nota- 
tki o dyskusji nad pierwszorzędnego zna- 
czenia sprawą ligi cełowej środkowo-euro- 
pejskiej, zaznaczamy, że sekretarz p Hö- 
niy dał również pogląd na dzisiejsze sto- 
sunki taryfowe na drogach wodnych i kole 
jowych. Gdy taryfami różniczkcwemi, pro- 
tegu qcemi handel pewnemi produktami na 
niekorzyść każdego innego konkurenta, mo- 
żna nietylko bardzo silnego dać bodźca pro- 
tegowanej produkcji, ale zneutralizować 


Uniw. Jagiellońskim, które nastąpi w dniu Rozporządzenie wzmiankowane Namie- 
1 października, przybyć mają do Krakowa stnictwa ma suczególniejsze znaczenie ze 
ministrowie: Gautsch i Falkenhayn. względu na uchylających się od powinności REPERTUAR 
Nowe pismo. Otrzymaliśmy pierwszy ze służby wojskowej. Kto tchylał się od tej 

|szyt filustrowanego wydawnictwa p. Zy-|powinności najliczniej, kto najliczniej ukry-|TEATBRU KRAKOWSKIEGO. 
,gmunta Jaroszewskiego p. t. „Rozwój go- wał się przed nią w Ameryce, zbytecznem 4,2 » 

spodarczy 1 przemysłowy wiejski“, Wy.jbyłoby wyraźnie wymieniać. Wystarczy sa- w niedzielę 7 b. m.: Kościuszko pod 
[dawca jest zdania, że do osiągnięcia do. |znaczyć, że krakowska dyrekcja policji Racławicami, obraz historyczny ze śpiewa- 
jdatnich rezultatów w usiłowaniach około | miała i ma w tej mierze najwięcej do czy- mi w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. 

t ekonomicznego podniesienia kraju, należy! nienia z izraelitami; że dostarcza ona bar- W poniedziałek 8 b. m.: Czwarty go 


k 
$ 


f 


zdać sobie sprawę z obecnego stanu pro- 
, dukcji wiejskiej, licząc się z postępem u nas 
i gdzieindzi j już osiągniętym, aby podjąć 
następnie współzawodniectwoe skuteczne z 
produkcją międzynarodową. W pomienio- 
| nem wydawnictwie pragnie więc dać mo- 
żliwie najdokładniejszy obraz produkcji 
wiejskiej, tndzież zakładów przemysłowych 
i urządzeń gospodarczych w związku z nią 


dzo często i bardzo wielu takich zbiegów | Ścinny występ Wincentego Kapackiego (wżno- 
od ciążących na nich powinności służby |wienie): Skąpiec, komedja w 5 aktach Mo- 
wojskowej, między 20 a 32 rokiem Życia. liera. i 1 
Schwyceni na obejściu ustawy wojskowej, We wtorek 9 b. m.: Piąty gościnny wy- 
tłumacza się oni zazwyczaj tem, że do|stęp Wincentego Rapackiego (wznowienie) : 
Ameryki uciekać nie myśleli, że szukali | Zemsta, komedja w 4 aktach Aleksandra 
jedynie zarobku w Krakowie. W sądziejbr Fredry, ojca. 

jednak wykrywa się prawda, a kara od- 
strasga innych i zapobiega, by nie powtó- 


: ; będących. 
wprost wpływ oeł, należy koniecznie w przy- » 
M 3 a azja oska całą politykę | Zeszyt Rdza pi AE wstępne- 
przewozowa na jednolitych zasadach, nie |Ś% D die ków! | me A kz 0 A f 
pozwalnjących na kreywdzenie krajów, lub | Pro a 7 = bin a: B M 
gałezi produkcyjnych l owocami, robiem, nabi em 1 wa linami, 
Dr Juljusz Leo, docent Wszechnicy Ja- | Obok tego, wiele wiadomości pomniejszych 
piellońskiej, podniósł konieczność połączenia ai w; ew sę: do sc 
sprawy unormowania taryf kolejowych i u-| pore maeżycie prowadzone, odci. "= 3 
iworsenia ligi europejskiej z regulacją wa. | 112 mały pożytek gospodarzom wiejskim 
luty, gdyż rolnik w Austro Węgrzech musi Cena zeszytu 40 o! 
walczyć z chwiejnościg pieniądza papiero-| Konfiskata. „Djabła* nr. 17 skonfisko- 
wego, wywołaną spadkiem wartości złota a | wała c. k. prokuratorja państwa, „Ak 
podrożeniem srebra. Mowca uczynił wnio Z teatru. (e). Wezoraj wieczorem widzie- 
sek, aby kongres zajął się również zada |liśmy pana Rapackiega w trzeciej z rzędu 
niem kwestji jednolitej waluty w państwach | kreacji. Po tarsie polskiej i komedji fran 
objętych proponowanym okręgiem cłowym, | cuzkiej, „przyszła kolej na dramat angielski. 
środkowo-europejskim (pod czem rozumiej Rzepecki w Nowym Dzienniku a nawet 
się Enrope z wyjątkiem Rosji i W. Bryta į Vauelin w Safardutach (jakkolwiek bar- 
nji, s więc obszar o 3.965,000 kw. kilom.pdzo trudny), stworzeni zostali przez auto- 
z 220 milj. ludności). rów, którzy pisali dla sceny i dzisiejszej i 
Dalaj w tej sprawie zabierali głos pp. f włożyli na barki artyście zadanie mniej lub 
Henryk Mesnier, delegaci bawarscy: Dr,jwię'aj wdzięczne, ale nie przewyższające 
Mayer i baron Cetto, dr. Dorn z Wiednia, |sił ludzkich: przeciwnie Szajlok. Genjusz 
wreszcie poseł dr. Wł. Kozłowski, który| Szekspira nie rachował sią x warunkami 
między innemi dowodnie podniósł, że au |jmożebności, nie stosował się do nikogo i 
strjackie i węgierskie Tow. żeglugi paro- niczego; żeby dobrze odtworzyć rolę z jego 
wej paraliżują swemi taryfami konkurencję dramatu trzeba się wznieść do wyżyn, do 


dno, i dlatego to nawsze daleko większe 
wrażenie sprawia: czy Lir, osy Hamiet, czy 
| Romeo, czy Szajlok wreszcie, w czytaniu, 

* Królewicz włoski, udając się na wiosnę ' niż na scenie. Zrobiwszy jednak to zastrze 
tego roku w podróż na wschód, otrzymał | żenie, trzeba uchylić czoła przed potęgą 


rynki świata taniej i lepiej. 
KURIER RZYMSKI. 


od króla Humberta pozwolenie na przy- tałentu p. Rapackiego; chwilami (w scenie t 
branie nazwy hrabiego Pallenzo. Przeciw-|z Tubaldem naprzykład jednej z najwspa- 


r 
ii 


| 


= > : Fi i daj i i i - 
z zagranicą, gdyż przewożą produkta nażktórych zwykłym Śmiertelnikom dojść tru-| daje się wzmiankowanym firmom swe inte 


-i 


: dze rządowe, oprócz zwrócenia całej swej 


rzyło się to, o czem głośno mówiono w 
procesie wadowickim, że całe pułki gali- 
cyjskie wynoszą się do Ameryki. 
'[akiż proces odbył się onegdaj 
tutejszym trybunałem orzekającym, pod 
przewodnictwem p. radcy  Wawrauscha. | 
Jako obwiniony stawał żydek z pod Ska- | 
łatu, Adolf Baron, wraz ze swoim towarzy- | 
szem. Sąd skazał każdego z nich na 7 dni 
ścisłego aresztu i 10 słr. kary. Zapamię- | 
tają oni dobrze to połączenie kary pienię- 
żnej z aresztem, a przykład ich wpłynie 
odstraszająco na innych podobnych wy- 
chodźców — niekoniecznie izraelitów. 
Ostrożnie z losami na raty! W osta- 
tnich czasach niektóre kraje koronne Au- 


przed | Ostatnie telegramy „Karjera Polskiego". 


Lwów ? września. (Galicyjski 
budżet szkolny wykazuje w tym 
roku deficyt większy o 284.076 złr., 
niż w roku zeszłym. 

Berlin 7 września. „Reichsanzei- 
ger* zaznacza, że cesarz na wezoraj- 
szym uroczystym obiedzie szczegól- 
niej odznaczał marynarzy austrjackich 
i przypominał im wspólnie z Austrją 


strji, a pomiędzy temi i Galicja, formalnie | odniesione zw ycięztwa. 


zarzucone zostały prospektami i zuprosze- 
niami ze strony firm zagranicznych, a prze-/ 
dewszystkiem węgierskich firm bankierskich 
i wekslarskich, do zakupna losów za opłatą 
ratami. Prospekty te i zaproszenia, oraz 
dowody sprzedaży, rozsyłane bywają albo 
pocztą, albo za pośrednictwem osób, sa 

mieszkałych w kraju, przeważnie zaś za 
pośrednictwem stałych lub podróżujących 
ajentów. Ponieważ w wielu wypadkach u- 


resy przyprowadzać do skutku, przeto wła 


baczności na tę sprawę, ostrzegają także 
ludność przed szkoclliwością zawierania in- 
tererów ratalnych i przed przewrotnością 
nawmawiających do tego ajentów. 


Piękny kwiatek z dziedziny pokątnego 


ko temu zaprotestował hr. Puzzo z Medjo- | nialszych, ale i najstraszniejszych dla akto- | eea Rzecz dzieje się w galicyjskiej 
ianu, którego rodzinie jedynie powyższy |rów) zapominało się, kogo się ma przed | wiosce: chłop zaorał chłopu 18 zagonów 
tytuł przysługuje. Na skargę hrabiego sąd sobą: wściekły, zwierzęcy żyd, targany na pola, wartości kilkunastu złr. Naturalnie 
URznączył termin na 18 września i doręczył | różne strony dzikiemi, sprzecznemi namię. | wywiązuje się proces 1 rzecz w ręce bie- 
Wezwanie królewskiemu ochmistrzowi dworu. jtnościan:* przerażał i przygnębiał słucha. | rze, któż inny, jeśli nie pisarz pokątny. 
;czów. Podobuin w scenie pierwszej aktu Wiedział on, że włościanie należą do lu- 

3 Ko ABONISE: Í czwartego, zwiaszoza przy jej końcu ogro |dzi zamożniejszych, więc nie namyślając 
Kongres międzynarodowego towarzy-;mny żalich zdejmował nad tą straszną krzy- | się długo, wygotował 18 skarg o każdy 
stwa literacko-artystycznego odbędzie się, wdą, jaka się dzieje nieszczęśliwemu żydowi. | zagon zosobna. Do czego mógł doprowadzić 
w roku bieżącym w Londynie; otwarcie / Jednem słowem, widz, dzięki p. Rapackiemu, | procesujących się piekielny spryt pokątne- 
nastapi dnia 4 października, zamknięcie 11. {żyje i czuje z Szajlokiem, poddaje się jego|go pisarza, da się łatwo cyframi zestawić. 
Jestto dwunasty kongres z izędu tegoż logice myśli, —- rozumie i odczuwa go do-| Byliby oni zapłacili do spółki tyle, ile wy- 
towarzystwa. 'skonale. Jest to Świetny trjumf, i zamyka” nosi wartość ośmnastu morgów. Na Bzczę- 


| 
| 


Berlin 7 września. Autorem zna- 
nego artykułu w „Preussische Jahr- 
bücher“ ma być Hans Delbrück. 
Utrzymują tutaj, że artykuł ten za- 
wiera zawiele przesady, i nie od- 
powiada stanowi rzeczy; jedynie 
wojskowe wywody artykułu są tra- 
fne. 

Gravenstein 7 września. Ce- 
sarz niemiecki odbył inspekcję au- 
strjackiej eskadry. Przy obiedzie 
wniósł toast, w którym powiedział: 
Seisłe stosunki najszczerszej przy 
jaźni i najwierniejszego zbrojnego 
przymierza, jakie nas łączą, spowo- 
dowały wysłanie tutaj arcyksięcia 
Stefana. Niech żyje! 

Petersburg 7 września. Car od- 
jechał wczoraj na manewry do Ró- 
wna. Godzina : wyjazdu trzymana 
była w tajemnicy. : 

Petersburg 7 września. Mówią, 
że znany pisarz "Tatiszczew, który 
teraz był w Bułgacji, przywiózł 
ztamtąd plany pojednania tego kra- 


tju z Rosją i przedłożył je ministro- 


li centralnego Wydziału udali się w 
okolice Mahadji, ażeby się tam na- 
radzić z Qaraszaninem co do agita- 
cji wyborczej. 

Ateny 7 września. Z Saloniki 
brak dalszych szezegółów o poża- 
rze, co daje powód do .najrozmai- 
tszych komentarzy. Składki zbiera- 
ją się na wielką skalę. Oddziały 
floty angielskiej i włoskiej odpłynę- 
ły ku Salonice 

' Konstantynopol 7 września. 
Porta oświadcza, że pogłoska, ja- 
koby zdetronizowano `i aresztowano 
greckiego biskupa w Monastyrze, 
jest zupełnie fałszywa. | 

Lizbona 7 wrzenia. Pewna li- 
czba niezadowolonych zorganizowa- 
ła manifestacje przeciwko treści tra- 
ktatu portugalsko-angielskiego. Ma- 
nifestacje te przybierają charakter 
rewolucyjny .i groźny. Rada mini- 
strów zastanawia się, co zrobić. 

Lizbona 7 września. Zdrowie 
króla znacznie się poprawiło. 

' Liverpool 7 września. Kongres Tra- 
de-union zakończył się wczoraj. W miej- 
sce Birtwistle'a, który wystąpił z ko- 
misji parlamentarnej , be się nie zgadzał 
z rezolucją na rzecz ustanowienia ośmio- 
godzinnego dnia pracy w drodze prawo- 
dawczej, wybraro Johna Burnsa, człon= 
kiem komisji. 

Buenos-Ayres 7 września. Rząd 
narodowy wysłał do Entre-Rios woj- 
ska i flotę na żądanie gubernatora. 

Wledeń 7 września. Usposobienie giełdy 
ostrożne. Akcje kredytowa 310—, Ak- 
cje LkAnderbanku 234:80. Złota renta 
101:10. Akeje kolei państwowej 24662, 
Anglobanki 1865:40. 

Madryt 7 września. Na prowincji za- 
chorowało wczoraj na cholerę 115 osób, 
umarło 60. i 


Wylewy. 


: Wiedeń 7 września. Stan woay ciągle 

jeszcze niebezpieczny. Dunaj wznosi się 
zwolna, ale stale. Prater całkowicie za- 
lany. Przystęp do torów wyścigowych 
niemożliwy. Same nawet tory i stajnie 
są bardzo poważnie zagrożone. Mnóstwo 
domów na Brigittenau podmytych; dwa 
domy w mieście zalane. ' Wszelkiemi si- 
łami pracują nad poprawieniem tam na 
Dunaju, usiłowania jednak s4 daremne, 
woda bowiem ciągle wzrasta. Niebezpie- 
czeństwo grozi Wystawie. Zajęto się już 
przenoszeniem przedmiotów. 

Praga 7 września. Niebezpieczeństwo 
zupełnie znikło. Dla dotkniętych nędzą 
zbierają składki. 

Preszburg 7 września. Przez wylew 
rzeki March stan wody na Dunaju coraz 
groźniejszy. Most prawie całkiem ur- 
wany. 


NADESŁANE. 


Powrócitem. ; 
Dr. Antoni Filimowski 
679(1 3) b. asystent Uniw. Jag. 


Ulica Grodzka, 1l. 39, ordynuje 
i od 2—4 po południu. 


NADESŁANE. 
i Powróocitem. 
| Dentysta 664(1-3) 


i 


Dr. K. Szymkiewicz 
Rynek główny, nr, 26. 


ojo 
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i 
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wa Mitkowskisgo w Krakowie karri świażo 
dziełko p. t.: 649(8-?) 


CHRYSTUS BOGIEM, 


Brreszczonie z obszernego dzieła ks. Em. Bougaud, 
biskupa z Laval p. t.: „Chrześcijanizm I oheone 
ozasy“ w wolnym przekładzie opracował Broni: 
sław hr. Lasooki. Cena egz. 60 centów. 


0d 1 września r. b. przyjmujemy 
panienki 


wych. 626(2-10) 


Jarosławowa Dąbrowska, 
Ludomiła Goska, 


ulica Basztowa 26, II. piętro, dom Wgo 
Kaczmarskiego. Zgłaszać się prosimy: 
) |od godz. 10 do 12 i od 2 do 5 popoł. 


|| 2 KWIATY, 


piękny, wysoki filcue i rozłożysty 
Bloceciron, nadające się do 
przybrania salonu, są do sprzedania za 
słą, za mostem żelaznym, na prawo 
Nr. 8, dom W. Dattelbauma. (3-3) 


HANDEL 


towarów korzennych i mąki 


dobrze się rentujący, w większem 
mieście fabrycznem w Zachodniej 
Galicji, z powodu przesiedlenia się, 
jest z wolnej ręki do sprzeda- 
nia. Bliższa wiadomość w drukar= 
ni Wł. L. Anczyca i Sp., ul. 
Kanonicza 1. 9, pod lit. K. M. 


693(3- -3) 


Piotr Jadowski w Krakowie, 
ulicą Grodzka 1. 46, 
Handel towarów korzemnych, delikatesów i iwin 
otrzymał i poleca 689(2-2) | 
piwo pilzneńskie 
z browaru „żre 1, litra 6 ct 1 litra 


12 ct, butelka 13 ct. 
Kuohnia doborowa po oenach umiarkowanych. 


LOUVRE 


Sukiennice, 16.  448(161-7) 
Nadeszły „łącz? z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy. 


Kapelusze damskie, okrycia, żakiety, szla- 
froczki damskie, zarzutki balowe, przo- 
dy, kamizelki damskie, jersey, fichus, 
kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, pió- 
ra strusie i fantazyjne, gorsety paryzkie, 
wachlarze od najtańszych do najdroż- 
szych, parasole męzkie i damskie, dzety 
dv głowy. 
Najbogatsza perfumerja francuzka i an- 
gielska. Wody kolońskie, oryginalne, fran- 
cuzkie i angielskie, pudry, wody toale- 
towe. Przyjmują sig obstalunki na su- 
knie i kostjumy z Puryża, Wysyłka na 
prowincję. Katalogi gratie. 


Kucharz 


z bardzo dobremi świadectwami, potrze- 
bny jest zaraz na wieś. 

Zgłoszenia przyjmuje d. 10 września 
w rannych godzinach do południa por- 
tjer Hotelu Saskiugo. Mu Paskiego. |. AGAL 


RÓ przy RÓ. wiki żę, ih Iwi AR 
Grand Cirgue nternafonal 


W niedzielę dnia 7 września b. r. 


Dwa wielkie przedstawienia. 


Ceny miejas : 

Loła na 4 osoby 5 4 — Miejsce numerowane 
1 złr. — I. miejsce 70 ct — II, 40 ct, — Gale- 
ja 20 et. — Wojskowi niżej feldwebla i dzieci 

o lat 10 płacą na I. miejsce 40 ct. — IL miej- 
sce 35 ct. -- Galerja 15 ct. 

Dla dogodności Szanownej Publiczności można 
oe bilety od godz. 11—1 popołudniu i od 
godz. 6 wieczór przy kasie. 

Początek koncertu kapeli cyrkowej o godzinie 644, 
przedstawienia o godz. 714 wieczór. 

| Początek przedstawień codziennie o godz. 71h 

wieczór, w niedzielę i święte dwa przedstawienia, 

początek pierwszego 0 godz. £ popoł., drugiego 

o godz. T% wieczór, każde z doborowym progra- 

mem. G50(11-7) 

Jutro w poniedziałek 8 września b. r. dwa 

przedstawienia: pierwsze o 4, drugie 0 48 godz. 


Z uszanowaniem Dyrekoj a. 


7 = LON EP MARE 1 


i 
j 
i 
] 


a... ,  ASAEIREJESAI| 
KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH. 
płacą a |. 
Krakow, a. 8/9 "W 
(Bez bieżącego kupouu). 
Ruble papierowu. . za 100 rubl |137 —|138 — 
Marki memieckie. . za 100 mar.| 54 —-| 55 — 
x0-to frankówka złota . . . . . 880] 8 =| 
6% Pożyczka kraj. galic. za złr. 100|102 75] — — 


415 4 Poż. kraj. galic. za zdr. 100 | 88 50] 99 50 
5% Obi. ind. gai. za ałr. 100 k. m. |103 76|105 — 
414 % Listy zast. Bankn kr, zaał.100| 99 —| 38 75 
5% Obligi komun. „ „ I Emis,|100 75| — — 
4% Listy zast. Tow. kred. ziom. . .| 38 —-| — — 
WED. + T, a If Em.| 85 20] 96 

U n a n « » „|100 —J100 7 
KOR n RAE 6 w. %w|100 50|-==— 

„ Bank. hip. zprem.10% | 07 —|108 — 
a CER i iy 
%3 50] 384 — 


5% , zwr. za 40 lat 
B% = Król. POL za rubli 100 
89 25] 90 — 


4% n likwida „ s » 100 
pen 0 WEANIE, 


FABRYKA F 


- BRA c. i k. uprzyw. FLUID RESTYTUCYJNY 


sẹ} do nabycia oryginalne we wszystkich aptekach i drogerjach austro-węg. monarchii. dla panienek Uszęszczujących na kursa.|* 


Karmelicka, 43, |. piętro u p. Jelskiej. 


KURJER POLSKI, dnia 7 Września” 1890 r. Nr. 247, w 


Nakładem kelęnarni katolickiej Dra Władysła- | NTEGCLAL1 ministerstwa handlu 1887. 


Medal brązowy 


Medal srebrny 
1872. ; 


1882. 


Medal srebrny 


Medal srebrny 7 
1870. 


1881. 


ALFRED BIASION | 


uczęszczające do zakładów nauko-|optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego, 


w Krakowie, Rynek 14. 
BẸ- MAGAZYN ZAŁOŻONY W ROKU 1801. "ymg 


Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne. 

Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik oku- 
stycznych, posiadam zawsze znacznie zaoputrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług re- 
cept tak zwyczajnych, jako i kombinowanych przepisywanych przez ER: e 
Okulistów jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. 


Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 


i bandaży. AD 
GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OPAURUNKOWYC I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH. 


BEE" _— IF Ceny umiarkowane. PE __ _ umiarkowane. “PE 


ytt kk k kkk KEK 


NOWO otworzony 
Magazyn towarów bławatnych, 
skład płócien i stołowej bielizny 


POD FIRMĄ 


JÓZEF NEUWERT i SYN 


w Krakowie, Sukiennice skiep Nr. I, 
obok cukierni WW. pp. Rehmana i Becka, 


i 


EEEE AEE EREE EEE ER 


poleon: 


Wełny fantazyjne i gładkie, Welwety kolorowe, Flanele, Barchany, 

a) Chustki wełniane i włóczkowe, Pledy, Kołdry flanelowe, Perkale, 

Szyrtyngi, Dymki, Perkale szerokie na prześcieradła, Piki, Dryle, 
Firanki, Kapy na łóżka, Serwety. ` 


EJ Ceny umiarkowane. "Z 
Próbki na żądanie opłatnie. 681(2-3) 


IEEE WZZEZZEZKZZCEH 
KONCESJONOWANE BIURA 


QO00000000000000000000000 j 


PSE RGG "u 6) 


K. ZIELIŃSKI 
À 
| 


142(38-52) MECHANIK i OPTYK 
FEraKÓW, Rynek, linia A-B, L. 39. 
Poleca znaczny wybór okularów, cwikierów, lornetek teatralnych i pol opych, barometrów, 


termometrów lekarskich, zwyczajnych, zarazem wszelkich wyrobów optycznych z pierwszorzę- 
dnych fabryk trancuskich oraz mechanicznych własnego wyrobu. 


Zakłada dzwonki elektryczne, tel efony, Mikrofony gromo- 
zwody i t. d. 


Dostarcza wszelkich okularów z kombinowanemi szkłami podług przepisów (recept) lekarskich. £ 
Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą, reperacje wykonuje bezzwłocznie. 
IÇ Ceny bez konkurencji! 3%) 
© —S—0— PPS) 


ODOOOOQOOOOOGOCSOO0OOQ0O00G000GO0 


koncesjonowany przez Wys. ©. k. Namiestnictwo galicyjskie, 


ZAKŁAD LECZNICZY 


prywatny” 
Dra JANA GWIAZDOMORSKIEGO ` 


w Krakowie, 


w nowym, wyłącznie na cele lecznicze wedlug wymagań uowoczesnei 
higjony stawianym budynku | 


ga 
DOM ZDROWIA : 
la) 


MMS przy ul. Łobzowskiej 1. 32 -zwgg 


Przyjmuje chorych obojej płci na wszolkie rodzaje chorób, wyko- 
nania operacyj i t. d., 


z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych 


kJ 


€ 
Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszer- 65 

ne. z komfortem urządzone. — Korytarze i schody zimą 

opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna — W le. 

cie ogród spacerowy dla chorych. g 


Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 
Wszelkie kąpiele w miejscu. 


Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaciani, apteką I koszta- 
«mi opatrunków chirurg. od 4 złr. na dobę. 


Prospekta na żądanie przesyła się, — Ustnych wyjaśnień udziela 
Qot miejscu lekarz i właściciel zak adu. 256(28-45) 


ŚOOOOODOO0O0ODOSOOOODODOOOCOOŚ 


ZMIANA LOKALU. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż mój: 


KI 0 Skład papieru, Przyborów do pisania, Ram do obrazów, Książek do na- 
WŁA DYSŁAWA GRAB 0 WS ED bożeństwa, Artykułów religijnych, Towarów galanteryjnych, Tutek (i14) 


cys 


w Krakowie, ulica Wiślna L. 7. 


BIURO TECHNICZNE 


wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 
1 przeróbek, tak w miejscu jak i na prowinc i. 


BIURO OGLOSZEN 


przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy 
w druku, informuje w żądaniu. 


BIURO WYNAJMU MIESGZE ATN 


posredniczy w wynajmywariu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych 


garetowych pod firmą 


EU DOLE HERLICZKA 


przeniosłem do domu „Pod murzynami” L. |, (plac Marjacki). 
` Polecając się nadal łaskawym wzgłędom P. T. Publiczności, pozostaję z uszanowuniem 


631(8-10) Rudolf Herliiozke 
u 3 z Ka" AEE Puo 


Nowości jesienne i zimowe 


w wielkim wyborze poleca rno 


> Ostasza Ao wynajęcim : car | Magazyn towarów bławatnych i Konfekcji damski 
zaraz: od Paździćrnika : 

cz E py > hee iieiea] HENRYKA SCHWARZA 
sokim parterze ul. Batorego Ni, 22. koje z kuchnią gi tyłu mi I SE 2 ul E 

7 pokoi, przedpokój, kuchnia na II piętrze R; nicza Nr. 18. - n ] 
hS +. i 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnia me T 'w Krakowie, ul. Grodzka 13. 

6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze, pokój pietrze, pokój dla służby ul. Bato ego Nr e - a 4 , 
dla służby, pokój w suterenach ul. Karmelicka [2 partie po 3 pokoje, przedpokój, kuchnia na par- Próbki na żadanie. Ceny umiarkow: 
Nr. terze i I piętrze ul. Dietla Nr. 68. 


5 RA "przedpokój, kuchnia na wysokim parte 44 pokoje z kuchnią na I piętrza w Ogrodzie Strze- 


BEE" Zamówienia na koniekc 


rze ul. Kolejowa Nr. 12. leckim. WYKONYWUJĄ TLE pi tu AL 


az BEZ EEONIECUJEŁEINONI !! a KTO MA J Qa) 
2,3 Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe paptërosy 

EE Niech kupuje tutki (gilzy) NIEKLEJONE z fabryki konsens restauracyjny lub m an A) 
=a.8tS. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO EE ear A j 

BEE Lwów — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28. | oi adr A. Pótzold, ul. Smo- 4 ndziela lekeji  oso{ 
Śs% Ceny bardzo nisiie. leńska L. 17. 695(1-?) śpiewu solowego. 
iÈ | EKF 100 sztuk od 12 centów. "©3%8 TWE" ar | O E „PA 
IE | Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 koszta Lekcje dramat czne śnia codziennie od godziny 10—13 p 
SA trens portun ponosi fabryka. o) południem w lokalu Towarzystwa M 


obejmujące 683(2-4) |oznego a od 1 października w wła 
mieszkaniu przy ulicy Brackiej Ni 


Bv+4> Pź><-HD vyoeżo+io+ naukę deklamacyj, dramaturgię LE Piętro, dom Wielm. Muczkowsk 


Premłowane na wielu Wystawach rolniczych. Zaszczycone uznaniem Jockey-kilubów. te 


KWIZDY 
PI Korneuburski Proszek odżywczy dla inwentarza, 


+20 do długoletnich doświadczeń zawsze okazywał się wielce skuteczuym środkiem 


$ nie braku chęci do Jadła, wydzielaniu mleka z krwią, jak również do poprawy Jakości $ do 


mleka. ANA działa jaku środek zasilający przy leczeniu afekeyj kd oddechowych 
I trawienia. — Cena pudełka 35 ct; wielkie pudełko 70 ct. 


$ KWIZDY 
JAS o c. i k. uprzyw. FLUID RESTYTUCYJNY 


er 


oretyczną, dramaturgję prakty-|Uczeń wyższego gimnazj 


czna oraz kurs przygotowawczy ' poszukuje lekeyj. s 


Ł.skawo zgłoszenia pod lit. W. V 


dla koni, bydła rogatego i owiec. 4 dla osób, chcących oddać się zawo- posie estante Kraków, poczta glń 


wi teatralnemu, rozpoczynają| ———=- 


z d. 1 października 1590 r. Majątek ziemski, 


21 mili od Krakowa, o obszarze 


Roman Zelazowski i Leon Stepowski morgów ornej ziemi, 60 morgów 


artyści sceny krakowskiej. ' w bardzo dobrej glebie, w wyępkiej 
. F est z 
(wocia do mycia koni) EEE" Reżyserj ja teatrów amatorskich "Mi AWA "AR ny, J 
pii od bardzo wielu lat z najlepszym skutkiem używaną wodą do mycia dla wzmocnienia Am Krupnicza L 10, 1. piętro. Zgłaszać iż ę A Mola aj 
| przywrócenia SIŁ przed i po wielkich utrudzeniuch. Niezbędny zasilający środek przy T 2—4 lad iższe wiadomość w sA J 

Jeczepia skrzywień, nadwichnięć, sforsowania ścięgn, zesztywnienia, osłanienla AO się można eodziennie od popołudniu. f kata dra Adama br. 0. owskiet 
sparaliżowania | obrzmienia. Dodaje koniowi rączości i uzynl go zdoinym da wyśmienitego — Pokoie umeblowane Krakowie, Grodzka Nr. 20. EE 

okoje umeblowane mai r M 


Dla ustrzeżenia się od naśladownictw proszę uważać na powyższą markę ochronną. 


Franz Joh. Kwizda, apteka obwodowa, Korneuburg pod Wiedniem, 
c. i k. austr I król, rumuński nadworny Dostawca preparatów weterynarskich, 


t P. 249(9-11) KWIZDY t 
Korneuburski Proszek odżywczy dla inwentarza ji mi 


wykonywania czynności. — Cena 1 flaszki 1 złr. 40 ct. 
Z 


ani itna iatna. Se aina aa L 


wiktem są do odnajęcia przy ul.| W hotelu Saskim 


św. Gertrudy Nr. 8, drugie piętro; SKLEP 
tamże młodzież gi- pod salą balową do wynajęcia. Wi 
mnazjalna znajdzie u |mość w administracji hotelu.”  6gz(2 


eszczenie, opiekę i korepetycje. | — 


650(8-10) Pokój 


Pokoje umeblowane frontowy na wysokim parterze na | 


Matejki 5 z wiktem 1 usługą jest 
września do wynajęcia. Wiadomośc 
625(8-6) miejscu. a GZO(: 


EE w YE w NN a m m WNN | MK m m w z raw a o 


|| ER OZ PRZE E i ZPW Z O 2 ORO EAEZ CONAN | o a a 
Wydawca I redaktor główny: Dr. Józef Orłowski. „Druk Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. Odpowiedzialny za Redakcję : Franciszek Głowacki. 


